
10
Pełna tabela loterii na str. 5-ej

GR
W arszaw a, czw artek 14 m aja 1936 r.

Oplata pocztowa uiszcz ryczałtem.
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NCWINY CODZIENNE

iteąus nakazał nrzed ucieczką
Zburzyć stolice Abisynji

i złupić dobro wszystkich europeiczyków
R Z Y M , 13.5. A g e n c ja  S le fa n i 

k om u n ik u je : N asku tek  do­
chodzen ia , p rzep row a d zon ego  w  
dn iach  os ta tn ich  p rzez  w ład ze  
w ś ró d  e u ro p e jsk ie j i tu b y lc ze j 
lu dności A d d is  A b eb y , d ow ied z io ­
no, źe spu stoszen ie  m ias ta  zosta ło  
dokonane na rozk az H a ile  S e la ­
ssie, w ys tosow a n y  na p iśm ie  
p rzed  opu szczen iem  m iasta .

1 m a ja  zeb ra ła  s ię  w  pałacu 
cesarsk im  pod p rzew od n ic tw em

NASZE A B C

Obawa przed władzą
(r )  Fanfary triumfalne zwy- 

c ięskiego „frontu ludowego" we 
Francji nieco już przycichły. Po 
wiwatach i wzajemnych komple­
mentach przyszl, kolej na kło­
poty coraz wyraźniejsze.

Okazało się, ie  przyjemnie jest 
zdcbyn ać mandaty poselskie, ale 
gorzej jest z braniem odpowie­
dzialności z ł władzę w obecnych 
ciężkich warunkach.

Wytwornemu i prz« wrazliwio- 
nentu p. Leonowi Biumowi, przy­
wódcy francuskich socjalistów, 
najwyraźniej cierpnie skóra na 
myśl, że za kilkanaście dni zo­
stanie premjerem.

Tak było przyjemnie dotych­
czas należeć do lewicowej więk­
szości ruchowej, mieć na mą prze 
możny w pływ, lecz do rządu nie 
wenodzić j nie brać zań odpowie­
dzialności. P. Leon Biura upra- 
w.ał szereg lat tego rodzuju tak­
tykę z właś<iwą jego rasie gięt­
kością i złośliwością Zaw«ze kry- 
lykowal, zawsze był niezadowolo­
ny i zawsze dlatego miał słusz­
ność

Radykali, którzy rządzili, byli 
w rozpaczy. Starali się na wszel- 
kie Bpoaoby wciągnąć swoich so­
juszników socjalistycznych do 
władzy —  nie udało się. P. Blum 
zapewniał ich nie bez lekceważą­
cej ironji o swej dla nich przj jaź­
ni, oddawał im głosy swej partji, 
każąc sobie za to słono płacić ho- 
norarjami politycznemi, ale nie 
myślał obciążać się kłopotami rzą­
dzenia.

Gra ta wreszcie skończyła sie. 
Socjaliści stanów ią dziś w bloku 
lewicy najsilniejszą partję. Oni 
więc muszą według rytuału parla­
mentarnego objąć kierownictwo 
rządu.

P. Blum tak się przeraził tej 
perspektywy, że początkowo zro­
bił się chorym, chcąc oodarzj ć 
teka premjera kogoś mnego ze 
swej partji. Dopiero po kilku 
dniach ochłonął i, zdaje się, po 
godził się z tą myślą.

Narazie wszakże z ulgą widzi 
jeszcze u władzy p. Sarraut. Skła­
da mu też nieustanne podz.ęko- 
v ania za gotowość dal»zego pro­
wizorycznego rządzenia, a jedno- 
cześnie błaga komunistów’ o wzię­
cie udziału w jego rządzie. Opinję 
zaś uspakaja oględnemi zapew­
nieniami,

Te dwustronne zabiegi j unuzgi 
socjalisty w opałach wywołują u- 
śmiechy zarówno na prawicy, jak 
i na skrajnej lewicy. Prawica, a z 
mą radykali, jest wprost zadowo­
lona z perspektywy widowiska, 
jakie da P Blum na czelt rządu.

ironiczne zachęty, jakie oirzy - 
muje przywódca socjalistów z 
szeregów prawicy, możnaby istot­
nie brać na wesoło, gdyby nie 
świadomość, że za eksperymenty 
te ostatecznie zapłaci Francja.

Komuniści natomiast postano­
wili kopjować poprzednią takty­
kę socjalistów wobec radykałów. 
Do rządu nie wejdą, ale go poprą. 
Zmusi to p. Bluma do ustawicz­
nego pertraktowania z frakcją 
komunistyczną i do n.b.cnia jej 
nieustannych koncesyj. Komuniś­
ci będą za to ciągnęli podwojne 
zvski, jazo partja półrządowa i 
półopozycyjna. Stworzą sobie za­
tem idealne warunki dalszego roz­
woju.

Komuniści maj? być dziś grze­
czni, skromni, uprzejmi Stają się 
obrońcami franka przed dewa­
luacją, granic Francji przed Hi-

Na Bliskim Wschodzie odbywa sie

Mobilizacja Arabów
do walki z żydami

J E R u Z O L IM A , 13. 5. Pomimo 
ultimatum ze strony Arabów, 
wysoki komisarz brytyjski za­
twierdził plan robót, przedłożony 
przez stronę żydowską i zapowie­
dział, ze określi liczbę tegorocz­
nych pozwoleń na imigrację Ży­
dów do Palestyny.

A g ita c ja  a rabska  i a n ty żyd o w ­
ska ro zp ow szech n ia  s ię  na całyrm 
B lisk im  W sch o d z ie . Naczelna ra­
da arabska rozesłała emisarjuszy 
do Egiutu, Syrj., Marokka i Ira­
nu (Persji), którzy mają za za­
danie uprawianie propagandy na 
rzecz Arabów palestyńskich oraz 
organizowanie demonstracyj an­
ty żydow sk ich , sk ierov*anych  zw ła ­
szcza  p rzec iw k o  im ig ra c ji żyd ów  
sk ie j do Palesty*nj*.

W ed le  o f ic ja ln y c h  danych , od 
c h w ili w ybuchu  ro zru ch ó w  w  P a  
le s tyn ie  dokonano 600 a resz to ­
wań.

L O N D Y N ,  13. 5. Z J e ro zo lim y  
donoszą, że  sytu ac ja  w  P a le s ty ­
n ie  za o s trza  s ię . P rz y w ó d cy  arab  
scy  zd ecyd ow an i są p rz e fo rs o ­
w ać  sw e żąd an ie  w  sp ra w ie  
w s trzym a n ia  n ap ływ u  Ż yd ów  do

zaostrzonej akcji biernego oporu, 
który poza wstrzy maniem się od 
płacenia podałków obejmie rów­
nież inne dziedziny.

Jak  donosi su ec ja ln y  k o resp o n ­
dent „D a i ly  T e le g ra p h ”  z J ero zo ­
lim y, sp row ad zen ie  an g ie lsk ich  
o d d z ia łó w  w o jsk o w ych  z E gip tu , 
w yp osażon ych  w  c zo łg i i sam ocho 
dy pancerne, w y w a r ło  na niektó­
rych  p rzyw ó d ca ch  a rabsk ich  s il­
ne w ra żen ie . T em  n iem n ie j, jak  
p od k reś la  koresponden t, sy tu ac ja  
je s t  tak  da lece  zaostrzona , że tru d  
no m ów ić o ja k im k o lw iek  o d w ro ­

c ie  z ra z  ob ran e j d ro g i. W c zo ra j 
k ilku  p rzyw ó d có w  arabsk ich  usi­
łow a ło  n a p rzyk lad  sk łon ić  s t r a j­
ku jących  w  H a if ie  rob o tn ik ów  a- 
rabsk ich  do n o d ięc ia  p ra cy  P r z v  
w ódcy  zo s ta li p rzez  tłum  zakrzy- 
czan i. Dn ja k ie g o  s topn ia  doszło 
n a p ię c i”  s y tu a c ji,  św ia d czy  fak t, 
ze  d z iś  p rz yb y w a  do H a i fy  arab  
ska rada n aczeln a , w b rew  o s trze ­
żen iom  W y so k ie go  K om isa rza , któ 
r y  w  ro zm ow ie  z p -zyw ód cam i 
arabsk im ; w y ra źn ie  p rzes trze ga ł 
p rzed  tym  m a n ife s ta cy jn ym  k ro ­
k iem

n egusa  rad a  cesarska, ce lem  zde­
cyd ow an ia  k w es tji, c zy  n a le ży  o r ­

g a n izo w a ć  d a lszą  ob ron ę  p rz e ­
c iw k o  w o jskom  w łosk im  R ad a  u- 
znała , że k on tyn u ow an ie  w o jn y  
je s t  n iem oż liw e  i pos tan ow iła , 
że cesa rz  i rząd  p ow in n i opu śc ić  
m iasto , w p a ja ją c  w  ludność p r z e ­
konan ie, że u da ją  s ię  ns połudn ie , 
ce lem  o rg a n izo w a n ia  oporu . F i- 
ta u ra r i B iru  zab ra ł w  tem  m ie j­
scu g ło s  p ropon u jąc , że  ob e jm ie  
d ow ó d ztw o  m ias ta  p rzed  p rzyb y ­
c iem  w o jsk  w łosk ich , ce lem  odda ­
nia A d d is  A b eb y  m arsza łk ow i B?- 
d og lio , u n ika jąc  ro z lew u  k rw i i 
g w a ra n tu ją c  ży c ie  o ra z  p oszan o­
w a n ie  in teresów  eu rop e jczyk ów . 
N egu s  s tan ow czo  p rz e c iw s ta w i1 
s ię te j p ro p o zy c ji, d od a jąc , że  m ia 
sto p ow in n o  być zburzone, dobro 
zaś eu ro p e jc zyk ó w  z łu p ion e  bez 
w y ją tk u .

N egu s  opu śc ił m iasto  2 m aja . 
R abun ek  rozp oczą ł s ię  p rzez  zaa ta  
k ow an ie  sklepu, n a leżącego  do o- 
b yw a te la  w łosk iego  F g e t  Emir.a- 
nu ela  G an otak isa . S ygn a ł ro zp o ­
częc ia  rabunku by ł dan y  osob iśc ie  
p rzez  kom endanta p o lic j i  ba lam - 
b arasa  F ra n e  i d yrpk tora  m u n i­
cypa ln ego  ba lam barasa  T ra c lie - 
le t. P ie rw s i ro zp oczę li rabunek  na 
dany  rozk az p o zo s ta li w  A d d is  
A b eb ie  p o lic ja n c i ab isyń scy  oraz 
żo łn ie rze  g w a rd ji negusa

Prasa francuska przeciw sankcjom
Konsternacia w Paryżu

po opuszczeniu przez Wtocnów Genewy
P A R Y Ż ,  12. 5. IIa v a s  donosi z 

G e n e w y : R ozkaz opu szczen ia  G e­
n ew y  p rzez  d e lega c ję  w łoską w y - 
wmlał tu og rom n e w ra żen ie . R ó ż ­
n ie  tłu m aczą  ten  rozkaz, p rzy -

P a le s tyn y . W ła d ze  a n g ie lsk ie  na- czem  au ten tyczn ego  w y ja ś n ie n ia  

to m ia s t p os ta n ow iły  p rz ec iw s ta ­
wić s ię  n a c isk ow i A rabów . W  p:ą 
tek  oczek iw an e  je s t  proklamowa­
nie przez przywódców arabskich

Min. BeeK
w Genewie

G E N E W A , 13.5. M in  B eck  od­
b y ł rozm ow ę z sek re ta rzem  g en e ­
ra ln ym  L ig i  N a ro d ó w  A ven o lem , 
a następnie z kom isarzem  L itw i­

nowem
D e lega t R. P . p rzy  L id z e  N a ro  

dów  m in. K om arn ick i w yd a ł o- 
b*ad. na k tórym  b y li ob ecn i: m .n. 
Beck, m in. P a u l B oncour, mun. 
M a ss ig li, d yr. Łu b ień sk i, dyr. 
G w iazdow sk i, d y r  gaD. m in. P ju I 
B on cou ra  F ou ląu es-D u parc  p La- 
g rad e  o ra z  c z łon kow ie  d e le g a c ji 
p o lsk ie j. P o  ob ied z ie  m m . Beck  
w rę c z y ł p. Fou ląu eS  - D uparc 
oa zn ak i k om an d orji P o lo n ia  Re- 

stit-uta.

26 st. w  Przem yślu
Na Pomorzu i w Poznaństuem u- 

trzymywała się wczoraj pog id» po­
chmurna, miejscami paaaL deszcz. 
Na pozostałym obszarze kraju pano­
wała pogoda słoneczna o zachmurze­
niu mev. ielkiem lub zupełnie bez­
chmurnym stanie nieba Temperatu­
ra o godz. 14-ej wynosiła: 11 st. w 
Poznaniu i Gdyni, 12 \' Bydgoszczy, 
lb w Kalii zu, 16 v Suwałkach, 17 
w Warszawie i Wilnie, 19 w B iłym 
stoku, 20 w Zakopanem, 21 w K la­
ko wie, 22 w Kielcach, 24 we Lwo­
wie, 25 w Pińsku i 26 w Przemyślu 
i Zaleszczykach.

Dziś — rano chmurno, mglioto i 
miejscami drobny deszcz. W ciągu 
dnia rozpogodzenia. Temperatura 
bez większych zm.an. Słabe wiatry 
miejscowe.

tlereni j zbrojeń przed oszczędno­
ściami. Mają to być słowem tacy 
sami „burżuje”, co socjaliści, tyl­
ko trochę więcej na lewo, tak jak 
socjaliści są takimi samymi „bur­
żujami”, co radykał*, tylko też 
trochę więcej na lewo.

Idąc tą drogą, komuniści mają 
nadzieję potknąć socjalistów tak, 
jak socjaliści zaczęli połykać ra

dotych czas  n iem a. Jed n i m ów ią , 
że M u sso lin i uznał za ob razę  
W ło ch  p os tan ow ien ie  R a d y  L ig i
o uznaniu  d o tych czaso w e j d e le ­
g a c j i  A b is y n ji za  u p raw n ion ą  ćo  
udzia łu  w  obradach . In n i zaś są 
dza, że p ro jek t re zo lu c ji,  k tóra  
m ia ła  być uchw alona w ie c zo ­
rem , zosta ł u znany p rzez  R zym  

za- n ie  do zn ies ien ia - 

P A R Y Ż ,  18.8; W y ja zd  d e le g a c ji 
w ło sk ie j z  Genew-y, w y w o ła ł kon­
s te rn a c ję  w P a ryżu . Fra.ncusKie 
koła  p o lity c zn e  za d a ją  pytan ie , 
c zy  opu szczen ie  G en ew y  p rzez  de 
L g a c ję  w łoską  n ie  oznacza  rych łe  
g o  w y s tą p ien ia  W ło ch  z L ig i  N a ­
rodów .

R adyka ln o  - s o c ja lis ty c zn a  -,Re 
p u b liau e”  w ys tęp u ,e  za u ch y le ­
n iem  sankcy j, a o y  F ra n c ja  n ie  
s tra c iła  p rz y ja źn i W łoch , k tó rą  o- 
becn ie  je s t  b a rd z ie j cenna, an iże ­
li k iedyk o lw iek . „ L e  J ou rn a l”  
p rzes trzega  p rz e ć  p o lityk ą , zm ie ­
r za ją cą  do iz o la c ji W łoch , k tó ra  
m oże je d y n ie  sk łon ić  W ło ch y  do 
porozu m ien ia  z N iem cam i. S p ra ­
w ozd aw ca  zagraniczny* „E ch o  de 
P a r is ”  donosi z G enew y, że w’ tam 
te js zych  ko łach  n ie  sądzą, aby 
W ło ch y  d e fin ity w n ie  w y c o fa ły  się 
z L ig i  N a ro d ó w . P u b lic ys ta  zw ra ­
ca u w agę na d z iw n e  zach ow an ie  
s ię  d e lega ta  sow ieck iego , L itw in o  
w a. Dc ch w ili og ło szen ia  p lanu 
„H o a re  —  L a v a l“  L itw in o w  byl 
n a jw iększym  zw o len n ik iem  sank­
cy j, następn ie  zapa l je g o  oc liłód ł, 
a obecn ie  d e leg a t sow ieck i za jm u ­
je  s tan ow isko  nacechow an e k ry ty ­
cyzm em

Nowy prezes Banku Polskiego
Nominacja jeszcze w  bieżącym tygodniu

W  kołach  p o in fo rm ow a n ych  sly 
chać, *!ż n om in ac ja  p rezesa  Ban- 
ku  P o lsk ie g o  nastąpi je s zc ze  w 
b ieżącym  tygod n iu .

D ecy z ja  co do osoby kandydata  
p ow z .ę ta  b ed z ie  po p ow roc ie  do 
W a rs za w y  n a cze ln ego  d yrek tora  
Banku P o lsk iego , p. B aransa iego , 
k tóry  b ra ł u dzia ł w* ob radach  rady 
n a dzorcze j Banku w y p ła t m ięd zy ­
n a rodow ych  w  B azy le i. P rz y ja z d  
d yr  B arań sk iego  ocze l iw an y  je s t  
w  nocy z t  środy  na czw artek .

B ank P o lsk i, podobn ie  ja k  inne 
banki em isy jn e  państ-w eu rop e j­
skich , je s t  a k c jon a riu szem  Banku 
w y p ła t m ięd zyn a rodow ych  w  B a­
zy le i, P o  p o w ro c ie  do W a rs za w y  
dyr. B arańsk i z ło ży  sp raw ozd an ie  
o tendenc jach  p o lityk i f in a n so w e j 
Danków em isy jn ych  św ia ta .

S fe ry  m ia rod a jn e  zach ow u ją  
m ilczen ie  co dc nazwnsk w ch od zą ­
cych w  rachubę kan dydatów  na 
stan ow isko p r ezesa Banku P o lsk ie  
go.

Wywrotowcy na Politechnice
przed sądem ko!eżeósk<m

W c z o ia j  odby ło  s ię  p os ied ze­
n ie  zarządu  B ra tn ie j P om ocy  Po- 
lite c h n ia i W a rs za w sk ie j, na k tó ­
rem  ro zp a tryw a n o  os ta tn ie  w y ­
b ryk i w yw rotow ców *. Jeden  z o- 
b ecn ych  p rzed s ta w ił m a te r ja ł bar 
dzo o b c ią ża ją c y  k ilku  kom uni­
s tów  —  człon ków  B ra tn ie j Pom c 
cy. W ob ec  tego  za rzą d  jed n om yśl 
m e p os tan ow ił za w ie s ić  ich  w  
p ra w ach  człon kow sk ich  i p rzek a ­
zać  sp ra w ę  sądow i k o leżeń sk ie ­
mu. Sąd ko leżeń sk i p rzy s tą p ił dc

dykałów. I wtedy dopiero pokaza- przesłuchiwania św ladków, spo- 
liby pazury, jak w Hiszpanji. I dziewać się jednali należy, źe wy

rok  nastąp i d op iero  w  p rzyszłym  
tygodn iu . W ra z ie  udow*odmenia 
w in y  oskarżon ym  g ro z i usun ię­
c ie  z B ra tn ie j P om ocy . N ie  w y ­
k luczone jes t, że sąd p rzekaże 
sprawuj kom is ji d yscyp lin a rn e j 
P o lite ch n ik i, sk ła d a ją ce j s ię  z 
profesorów*.

T e rm in  w zn o w ien ia  w yk ładów  
na P o lite ch n ic e  n ie  zo sta ł je s z ­
cze  usta lony . B yć  m oże, iż  d ecy ­
zja  w  tym  w zg lę d z ie  zapadn ie  
d z is ia j, o i le  sn ec ja ln a  kom is ja  
senatu  zdoła  w  tym  dn iu  p rzed ­

stawić podłoże ostatnich zajść.

S praw ozdaw czym i „O e u v re "  wy­
raża  nadzi jję , że  do dn ia  15 czerw  
ca W łochy* za cenę u zn an ia  sw*veh 
p ed b o jów  w A fr y c e  W sch od n ie j 
p rzez  w szy s tk ie  państw a i p rzez 
L ig ę  N a ro d ó w , zgod zą  się na 
w zn ow ien ia  w spółpracy  w  E u ro­
p ie . „P o p u la ir e ”  u w aża  za pew ne, 
że d e le g a c ja  w łesk a  n ie  będzie  o- 
becna w  G en ew ie  podczas ses ji 
c ze rw co w e j, je ż e l i  sp raw a  ab isyń ­
ska bedz.e  p rzedm iotem  obrad. 
O rgan  s o c ja lis ty c zn y  zaznacza , że 
skandal trw a ł dość d łu go  i że w y ­
ja śn ien ie  s y tu a c ji je s t  pożądane.

W  II  A R R A R Z E

L O N D Y N ,  13.5. R eu te r  donosi, 
że .ro zru ch y  i rabunki w  H a rra rze  
p r z y b ia ły  w ięk sze  ro zm ia ry  n iż  w  
A d d is  A b eb ie . R o zp o czę ły  s ię  one 
n a tych m iast po opu szczen iu  m ia ­
sta p rzez  w ła d ze  ab isyń sk ie . W ię k  
szosć eu rop e jc zyk ów  op u śc iła  H a r  
r a r  w c ze śn ie j.  R ó w n ie ż  op u śc ił 
m iasto  fra n cu sk i a g e n t k on su la r­
ny. J ed yn ie  s z e f  fra n cu sk ie j m i­
s ji  k a to lic k ie j od m ów ił b ro n ien ia  
s ię  w  kon su lac ie  b rj-ty jsk im  i c zu ­
ją c  s ię  o d p o w .ea z ia ln y m  za  b e zp ie  
czeń stw o  ok o ło  100 k a to lik ó w  tu ­
b y lcó w  o ra z  p ew n e j ilo ś c i m ah o­
m etan, za b a ryk a d o w a ł s ię  w  lok a ­
lu m is ji.

Ż o łn ie rze  ab isyń scy , p o zb a w ie ­
ni dowództw*a, z ra b o w a li w s zy s t­
k ie  sk lepy , s t r z e la ją c  d o  w s zy s t­
k ich , k tó r z y  s ta w ia li im  opór. 
Sch ron isko  tręćow aty*ch  o ra z  p rz y  
tu lek  d la  s ie ro t, k tć re  tc in s ty tu ­
c je  zn a jd u ją  s ie  pod  op .ek ą  kapu­
cyn ów  fra n cu sk ich  z  o jc em  
C h ar les  na cze le , o ca ia ły . S e tk . 
osób zab ito , ban k  a b isyń sk i roz- 
g rab ion o  O becn ie  p iz y w ró c o n o  
spokói.

W  D iR E E  AUT

R Z Y M , 13.5. A g e n c ja  S tefan * 
donosi z D ired au a , że  z  ch w ilą  
za jęc ia  m iasta  p rz e z  w o jsk a  w ło ­
sk ie ż y c ie  p ow roc iio  do norm y 
D ow ód ca  le g jo n u  „c za rn y ch  ko 
s zu l” , k tó ry  zo sta ł m ian ow an y  
nadzw ycz ajnym  ad m in is tra to rem  
m iasta, przeznaczy*! część  w ojsaa 
do s łu żby  p o lic y jn e j, za p ew n ił a- 
p ro w iza c ję , o ra z  o tw o r z y ł dw ie 
szkoły* w łosk ie  w* d z ie ln ic y  tu b y l­
cze j, jedną  zaś w d z ie ln ic y  eu ro ­
p e jsk ie j. Z o rga n izow a n o  pozatem  
służbę p ocztow o  - te lg ra f ic z n ą  o- 
ra z t r z y  a m b u la to rja .

D ziś  ukazał s ię  p ie rw s zy  nu- 
m e”  d zien n ika  „C o r r ie r e  Sud-etio- 
pieo.”  w  ję zyk u  w łosk im  i amha- 
ry jsk im  pod red a k c ja  dow ódcy 
leg jó n u  fa s zys io w  skiego, b. d z ien ­
n ikarza  P a r in i C a le  m iasto  ude. 
k orow an e je s t  sztan daram i w ło - 
sk iem i o ra z  tran sp aren tam i z  na­
p isam i „N ie c h  ży*je cesarz W ik to r  
E m a n u e l” , „N ie c h  ży*je M u scob- 
n i“ . W szy s tk ie  sk lepy sa o tw a rte . 
Ludność tu b y lcza  p o w ró c iła  do 
handlu i rolnictw*a, oa a zu ją c  w ie l­
ką sym patje  w*oiskom wdoskim.

Walk- o
m iędzy m łodzieżą
W c zo ra j s tu den c i w yd z ia łu  ma 

tem atyczn o  - p rzy ro d n ic ze go  U- 

niw’ersy*tetu W a rsza w sk iego , zw ró  
c i i i  s ię  pon ow n ie  do d ziekana  w y  
d zia łu  ch em ii p ro f. S te fa n a  M a ­
zu rk iew ic za , p rosząc  o jakna j- 
ry c h le js ze  w y-jaśn ien ie za ta rgu  
p om ięd zy  p rzed s ta w ic ie la m i m ło­
d zieży , a p ro f. Jab lczyń sk im  w  
sprawne za w ies zen ia  k rzyża  w 
je g o  p ra cow n i. Jedn ocześn ie  s tu ­
denc i s tw ie rd z ili,  że na w y d z ia le  
ich  p an u je  w ie lk ie  obu rzen ie  r.a 
p ro f. J ab łezyń sk iego , k tóre  w  
b ftię  kon ieczn ego  do nauki spo­
koju , pow in n o  być  za łagodzon e , 
to te ż  s tudenci sp o d z iew a ją  się, 
że p ro f. M a zu rk iew ic z  w  n a jb liż -

k r z y ż
i protesorem

szym  czas ie  w p łyn ie  na c o fn ię c ia  
zakazu  co do w yw ies zen ia  k rz y ­
ża.

W  c zte rech  a u d y to r ja ch  stu ­
denci z o rg a n iz o w a li w c zo ra j m a­
n ife s ta c je  p rzec iw K o  o św ia d cze ­
niu p ro f. Jab łezyń sk iego  o rzeao- 
mo w o ln n m yśln ych  tra d yc ja ch  
U n iw ersy te tu  o ia z  p rzec iw  p ro f  
A n to n iew ic z o w i, kan dyda tow i na 
rek to ra .

R ó w n ie ż  na SG G W  doszło 
w c zo ra j do za jść , podczas  k tó ­
ry ch  pob ito  k ilku żydów . Z a jś c ia  
w y w o ła li sami żyd zi, o św ia d cza ­
ją c  pu b liczn ie  i i  w ir.ę  za zam ­
k n ięc ie  P o lite ch n ik i pon osi m ło­
d zież  polska.

W obronie kobiet n* urzędacn
Staje Stowarzyszenie urzędników państwowych

O statn io Z a rząd  g łó w n y  Stow . 
u rzędn ików  p ań s tw ow ych  z ło ży ł 
w* p rezyd ju n t rad y  m in is trów  m e­
ntor ja ł,  d o ty czą cy  interesów* za ­
w o d o w ych  k ob ie t p ra cu ją cych  w  
u rzędach  i in s ty tu c ja ch  państw o 
w ych , w  k tórym  w ysu n ię to  nastę 
p u ją ce  p o s tu la ty : 1 ) zan iech an ia  
W u rzędach  i in s ty tu c ja ch  pań­
s tw o w ych  red u k c ji k ob ie t zam ęż­
nych  spow odu  ich  stanu c yw iln e ­
go, 2 ) u w zg lęd n ia n ia  w  n a leży ­
tymi stopn iu  kob ie t p rzy  p rzem ia  
now an iach  na u rzędn ików  etato- 
w ycn  osób, m ian ow an ych  p ro w i­

zo ry c zn ie  lub za tru d n ion ych  na 

p od s taw ie  kon trak tów , p rz y  a-

wansach, n adaw an iu  s tan ow isk  
k ie ro w n iczych  i t. p., 3 ) u w zg lęd  
n ian ia  kob ie t p rzy  p rzy jm ow a n iu  
now ych  s ił do p ra cy  w  urzędach  
i in s ty tu c ja ch  p ań stw ow ych

S to jąc  na zasaam czem  stan o­
w isku  ca łk ow itego  rów n ou p ra w ­
n ien ia  kob ię t (k tó re  s tan ow ią  63 
proc. lu dn ości k ra ju ) w  p ra w ie  
do p racy , Stow*. u rzędn ików  pań ­
s tw o w ych  p rz ec iw s ta w ia  się 
w sze lk im  próbom  og ran ic zan ia  
k ob ie t w  tem  praw*ie, n ie za leżn ie  
od tego , czy  o g ra n ic zen ia  m ia ły ­
by dotanąć kob ie t zam ężnych  
czy* n iezam ężn ych .


